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JANUSZ LEHMANN

KONSERWACJA DREWNIANYCH ZABYTKÓW ETNOGRAFICZNYCH 
I ARCHEOLOGICZNYCH

BADANIA I PRACE NAD METODYKĄ

W laitach 1959— 1961, w  Pracow niach Kon­
serw atorskich Muzeum Narodowego w  Pozna­
niu, przeprowadzono szereg badań nad meto­
dyką konserwacji obiektów drewnianych. Dla 
jasności Obrazu, do badań w ybrano obiekty 
z drew na mepoüehromowanego, możliwie nie 
łączonego z innym i m ateriałam i, takim i jak  skó­
ra  czy metal- Obiekty takie są typowe dla dzia­
łu  ku ltu ry  ludowej. Drugą grupę zabytków d re­
wnianych, poddanych badaniom  i konserwacji, 
stanow iły obiekty w ydobyte w  czasie podwod­
nych badań archeologicznych w  Jeziorze Lednic­
kim  pod Gnieznem, uzyskane dzięki uprzejmości 
kierownika badań, m gr. Jerzego Łomnickiego, 
konserw atora wojewódzkiego w  Poznaniu.

W stępne wiadomości o własnościach drewna. 
Drewno m okre pochodzące z wykopalisk, z wil­
gotnego, bagnistego czy torfiastego gruntu , lub 
wydobyte z błotnistego, zamulonego dna je­
ziora, wym aga innego traktow ania niż drewno 
suche. Na skutek częściowego ro2k ład u  „sub­
stancji“, drewno „wydobyte z wody“ nie po­
siada na ogół wytrzym ałości mechanicznej, jego 
ciężar właściwy jest większy niż gęstość wody. 
Skłonność do 'kurczenia się i pękania jest spotę­
gowana. Skłonność do kurczenia się, wypacza­
nia i pękania drew na w  trakcie wysychania, wy­
nika ze specyficznej budowy komórkowej drew­
na, k tóre było częścią składową drzewa, żywego 
organizm u roślinnego.

Własności mechaniczne drew na zależą od 
rozmieszczenia i chemicznej budowy komórek, 
z k tórych drewno się sk ła d a 1. Drewno wysy­
chając zmniejsza swe w ym iary — kurczy się. 
Drewno nawilżane zwiększa swe w ym iary — 
pęcznieje. Zjawisko kurczenia się i pęcz­
nienia drew na związane jest z powinowac­
twem wody do błon komórkowych drew na — 
z higroskopijnością drewna. Błony komórkowe 
zbudowane są z „micell“ powiązanych ze sobą 
siłam i m olekularnymi. Micelle posiadają zdol­
ność wiązania wody na swej powierzchni. Woda 
wchodząc między micelle powoduje wzrost w y­
m iaru (spęcznienie) błony komórkowej. Między 
pojemnością higroskopijną drewna, a wilgotnoś­
cią względną powietrza, w  k tórym  znajduje się 
drewno w ytw arza się stan  równowagi. Dla da­
nego gatunku drew na, określonemu stopniowi 
wilgotności względnej powietrza odpowiadać bę­
dzie Określona procentowa zawartość wody w 
drewnie. Zawartość wody w  drewnie określa do 
■pewnej granicy — zwanej stopniem  nasycenia 
drew na — w ym iary drewna. Zm iana stopnia 
wilgotności względnej powoduje zmianę wym ia­
ru  drew na 2. Stopień kurczenia się i pęcznienia 
drew na nie jest jednakowy we wszystkich kie­
runkach. Najmniejszy jest on w  kierunku rów-

1 F. К  r z y s i k, Nauka o drewnie ,  W arszaw a 1953.
2 E. С. P  e с k, H ow  w o od  shrinks and swells?,  „Fo­

rest products laboratory Journal” 7, 1957, s. 235—244.
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noległym  do przebiegu włókien, najw iększy w 
k ierunku  stycznym. W aha się on w granicach od 
0,1 do 13°/o dla stanu  nasycenia, zależnie od ga­
tu n k u  drew na d kierunku.

N ierów nom ierna kurczliwosć drew na jest 
przyczyną paczenia się i pękania surowca 
drzew nego w  trakcie wysychania. W praktyce 
m uzealnej m am y do czynienia z podobnymi w y­
padkam i paczenia się i pękania obiektów dre­
w nianych, spowodowanymi zmianami wilgot­
ności względnej w  pomieszczeniach. Uwzględ­
nić tu  m usim y jeszcze fakt, że duża część obiek­
tów  m uzealnych z drew na jest w  jakiś sposób 
z jednej strony zaizolowana m alaturą, politurą, 
lakiem  itp . Paczenie się i skłonność do pęka­
n ia  są  w  tych w ypadkach wzmożone. Drewno 
nasiąka "wilgocią i powiększa swój w ym iar po­
przeczny od strony nieizolowanej znacznie prę­
dzej niż od strony izolowanej. W tym  wypadku 
po  stronie izolowanej tworzy się Wklęsłość, po 
stron ie  nieizolowanej —  wypukłość. W w ypad­
ku  gwałtownego schnięcia (np. w  czasie ogrze­
w ania zimą), strona surow a kurczy się znacznie 
prędzej, w  w yniku czego lico malowane czy po­
lerow ane sta je  się wypukłe, zaś odwrocie 
wklęsłe.

Stopień wypaczenia nie jest zależny tylko 
od wielkości zm iany stopnia wilgotności względ­
nej pow ietrza i gatunku drew na. Zależy on 
także od sposobu przygotowania drewna. Drew­
no w  trakcie przesuszania stopniowo traci swe 
własności higroskopijne. W m iarę upływ u czasu 
traci pojemność absorpcyjną i desorpcyjną wil­
goci, tzn . przestaje reagować zmianami w ym ia­
ru  i k sz ta łtu  na zmiany wilgotności względ­
nej 3. Proces przemiennego nawilżania i susze­
nia drew na, m ający na  celu likwidację higrosko- 
p ijnych  własności suszonego drewna, nazywamy 
sezonowaniem  drewna. Drewno jest m.in. złym 
przew odnikiem  ciepła. W trakcie  suszenia drew ­
na w  suszarni, zwłaszcza o dużych przekrojach, 
następu je  znacznie szybsze przesuszenie w arstw  
zew nętrznych niż wewnętrznych, co może spo­

3 R . D. B u c k ,  A  note on the effec t  of age on the  
hygroscopic  behaviour of Wood,  „Studies in  Conser­
va tio n ” I, 1952/3, s. 39.

4 Forest P roducts  Research S ta t ion  — Forest p ro ­
ducts  research 1955, „Her M ajesty’s Stationery O ffice”,
London 1956, s. 69.

wodować spękania. W celu uniknięcia nierów ­
nom iernego nagrzewania drew na w  czasie su­
szenia, w ysuw ano projekty suszenia drew na in ­
dukcją prądów  wysokiej częstotliwości, pod 
wpływem  której drewno nagrzewa się równo­
m iernie w  całej swej masie. Metoda ta  w  tech­
nologii drew na n ie znalazła dotąd szerszego za­
stosowania 4.

W alka z  zagrzybieniem. Zagrzybienie rucho­
m ych zabytków  muzealnych jest rzadkością, 
niem niej zdarzają się przykłady i znane są m e­
tody konserw acji zagrzybionych, ruchom ych za­
bytków  m uzealnych5. Stosuje się w  tych wy - 
padkach im pregnację preparatam i grzybobój­
czymi (w cyt. wypadku „Cupńnolem“), następ­
nie woskiem, parafiną lub roztworam i sztucz­
nych żywic.

Skuteczność im pregnacji będzie tym  w ię­
ksza, im nastąpi dokładniejsze przepojenie 
s truk tu ry  drew na im pregnatem . W konserwacji 
drew na staw iam y jeszcze w arunek zachowania 
barw y, tekstu ry  i estetycznych walorów drewna. 
Ponieważ drew no naświetlone promieniami ul- 
trafiołkow ym i w ykazuje swoistą fluorescencję, 
k tó ra  jest zupełnie inna w  wypadku drew na im ­
pregnowanego (zależna od fluorescencji im pre­
gnatu), stopień i głębokość przesycenia drewna 
stosunkowo łatw o stw ierdzić na przekroju, po­
sługując się analityczną lam pą kw arcow ą”. 
W praktyce muzealnej oba sposoby im pregna­
cji, zarówno próżniowy jak  i przez imersję, są 
gorąco polecane.

Impregnacja próżniowa. Im pregnacja jest je ­
dynym  chyba sposobem uratow ania obiektu sto­
czonego przez szkodniki owadzie lub  grzyby, 
gdzie konieczne jest poprawienie własności m e­
chanicznych drew na Obiektu i zatrzym anie pro­
cesu rozpadu. Porow ata s truk tu ra  obiektu zosta­
je  w  trakcie zabiegu im pregnacji wypełniona 
częściowo lub  całkowicie substancją wzmacnia­
jącą. Ze stosowanych w  konserwacji substancji 
wzm acniających struk tu rę  drew na wymienić

5 D . M.  D.  T h a c k e r ,  A note on the  preserva tion  
of w ooden chests,  „M useum s Journal” 52, 1952, s. 274—  
275.

6 R. O. M a r t s ,  W ood f iber s tructure  by  incident  
fluoroscence microscopy,  „Journal B iological P hoto­
graphic A ssociation” 23, 1955, s. 151—155.
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można kleje roślinne i zwierzęce 7 z dodatkami 
chemikaliów trujących, grzybobójczych i owado­
bójczych, parafinę, woski w połączeniu z żywi­
cami naturalnym i, stosowane jako gorące kąpie­
l e 8 oraz roztwory żywic sztucznych w rozpusz­
czalnikach, stosowane w próżniowym urządze­
niu 9. Metoda próżniowej im pregnacji drewna 
za pomocą roztworu sztucznej żywicy zapewnia 
znaczny wzrost jego mechanicznej wytrzym ało­
ści i chyba również trwałości 10. Dobór żywicy 
do im pregnacji nie jest spraw ą obojętną. Za naj­
lepsze uważa się takie, których drobiny mają 
najw iększe powinowactwo fizyko-chemiczne do 
substancji błon komórkowych i mogą zastąpić 
wodę międzymicellarną. Jeżeli znaleziono by ży­
wicę, k tóra byłaby zdolna rugować wodę inter- 
m icellarną, byłaby ona chyba idealnym  środ­
kiem  do konserwacji drew nianych znalezisk 
archeologicznych, zwłaszcza „wydobywanych 
z w ody“. W związku z rozwojem archeologicz­
nych badań podwodnych ilość obiektów archeo­
logicznych wydobywanych z wody stale rośnie. 
Poszukuje się już żywic, k tóre mogłyby być uży­
te  do konserw acji drewna m okrego i no tu je  się 
na tym  polu pewne sukcesy. Z jednej strony są 
to produkty  kondensacji m elam inowo-form alde­
hydowej n , z drugiej polimeryzacji glikolu poli­
etylenowego 12.

im pregnacja przez imersję. W pracowniach 
konserw atorskich Muzeum Narodowego w Po­
znaniu w  latach 1959— 1961 wprowadziliśmy dla 
obiektów  etnograficznych im pregnację przez 
im ersję w  gorącej kąpieli m ieszaniny wosku, pa­
rafiny i kalafonii. Urządzenie służące do tego 
celu jest stosunkowo proste i łatw e w obsłudze, 
czas trw ania zabiegu niezbyt długi, skuteczność 
im pregnacji zadowalająca. Początkowo im preg­
nowaliśm y obiekty etnograficzne roztworem  wo­
sku w  m ieszaninie terpentyny i benzyny lakier­
niczej z dodatkiem  kontaktow o działającego

7 S. A u g u s t i ,  T ra item ent de conserva tion  de 
pein tu re  sur panneau, „Studies in C onservation” î, 
1954. s. 127— 130.

8 H. C o m s t o c k ,  Preserving  w ood  sculpture,  
„C onnoiseur” 132, 1953, s. 66.

9 L. B i e  k, J. W. A n s t e e, E. S. С r i p p s, A w o ­
oden bucke t restored,  „M useum s Journal” 57, 1958,
s. 257— 261.

lu W. D о m a s ł o w  s к i, Zagadnienie konserwacji  
drew n a ,  „M ateriały Z achodnio-P om orsk ie” 4, 1958, 
s. 398—424.

środka owadobójczego (DDT). Im pregnacja była 
płytka (w granicach 5 mm) i poza tym  ukazy­
wały się na powierzchni obiektów krystaliczne 
naloty DDT, które trzeba było okresowo usuwać. 
Dopiero w roku 1959 zainstalowaliśmy dwa s to ­
jące, pionowe blaszane żbiomiki ogrzewane ga­
zem świetlnym, o wym iarach 35 X 35 X 140 
i 50 X 50 X 190 cm. Zbiorniki te  wypełnione do 
połowy mieszaniną wosku, parafiny i kalafonii, 
pozwalają na przeprowadzanie im pregnacji 
obiektów o długości do 1,5 m. Po przerw aniu 
ogrzewania umieszcza się przed zastygnięciem 
w mieszaninie wosku, parafiny i kalafonii po 
kilka prętów miedzianych. Pręty te  zapobiegają 
przegrzaniu przy roztapianiu zawartości zbior­
ników, wzrostowi ciśnienia dolnej, roztopionej 
części wosku, przed roztopieniem wierzchniej 
warstwy górnej. W ynikiem wzrostu ciśnienia 
dolnej części roztopionego wosku mógłby być 
wytrysk przegrzanego wosku, lub nawet pęknię­
cie blaszanego zbiornika. Jedno i drugie stw arza 
niebezpieczeństwo poparzenia obsługi i pożaru. 
Tem peratura stopionej mieszaniny wosku 
w momenc'.e zanurzania obiektów nie powinna 
przekraczać 70°C. Tem peratura wyższa może 
spowodować zbyt gwałtowne wysychanie i pęka­
nie drewna. Tem peraturę kąpieli, po zanurzeniu 
w niej obiektów podnosimy ipowoli do poziomu 
105°C, następnie obniżamy do ok. 90 °C i przy 
tej tem peraturze w yjm ujem y obiekty z kąpieli. 
Jeżeli obiekty w yjm uje się z kąpieli w  tem pera­
turze niższej niż 90°C, na powierzchni obiektu 
tworzy się w arstw a parafiny, jeżeli tem peratura 
kąpieli — i  obiektu — w momencie wyjm owa­
nia jest wyższa niż 90°C obiekt jest na po­
wierzchni „zbyt suchy“. Czas kąpieli zależy od 
grubości drew na obiektów. W Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu stosuje się czysto empiryczny 
wzór obliczania czasu kąpieli. M inimalny czas 
kąpieli trw a dwie godziny. Na każde 2 cm g ru ­
bości dolicza się 1 godzinę. Tak więc obiekt

11 H. M ü 11 e r - В e с k, A. H a a s ,  A method for  
wood preserva tion  using Arigal С, „Studies in Con­
servation” 5, 1960, s. 150— 157. •

12 H. Z о о 1 -A  d a m i k, K on serw acja  mokrego  
drew na gliko lem  p o l ie ty len ow ym  w  Research L a bo ra ­
to ry  — British M useum  (referat na konferencji w  spra­
w ie konserw acji drew na — W arszawa, listopad 1960); 
A. J. S t a m m, Dimensional stabil iza tion of w ood  w ith  
„Carbowaxes",  „Forest Products Journal” 6, 1956, 
s. 201—204.
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o grubości пр. 10 cm wymaga 7 godz. kąpiel 
20 om — 12 godz. kąpieli. Uzyskane w tym  cza­
sie przepojenia były całkowite. Impregnacja 
przez im ersję w gorącej kąpieli mieszaniny 
wosku, parafiny i żywicy stosowana jest w sze­
rokim zakresie przez laboratoria konserwatorskie 
Insty tu tu  w  B rukse li13. W Muzeum Narodowym 
w Poznaniu zamierzamy metodę tę po zebraniu 
dostatecznej ilości doświadczeń i odpowiednim 
opanowaniu, stosować również do* konserwacji 
rzeźby artystycznej. W yniki uzyskane w kon­
serwacji zabytków etnograficznych są zachęca­
jące. Utwardzenie drewna tym  sposobem jest 
znaczne, do tego stopnia że jeden z autorów 
czeskich omawiając nasycanie drew na na gorąco 
mieszaniną wosku i kalafonii, określa ten zabieg 
term inem  p e try fik ac ja14. Dla nas petryfikacja 
oznacza konserwację drewna metodami elok- 
trokinetycznym i. Konserwacja polichromowa­
nej rzeźby artystycznej nasuwa cały szereg 
odrębnych problemów, jak rekonstrukcja uby t­
ków drewna, odsłanianie oryginalnej polichromii 
spod przemalowań, itp. Mówiąc o m ateriale do 
rekonstrukcji ubytków drewna, trzeba podkre­
ślić, że zdania na ten tem at są podzielone. Zaleca 
się mieszaniny trocin i kleju zwierzęcego odpo­
wiednio spreparowanego, rozmaite kity 1;\  m ie­
szaniny trocin z woskiem i żywicami oraz tw o­
rzyw sztucznych Hi. Obok poprawności metody, 
ważną spraw ą w konserwacji jest stopień jej 
praktycznego opanowania. Po przeprowadzeniu 
doświadczeń z konserwacją drewna wydobytego 
z wody, trudno byłoby odważyć się na polecenie 
metody impregnacji parafiną na gorąco zabyt­
ków archeologicznych — mokrych, choć w lite­
raturze znajdujem y opis konserwacji drewna w y­
dobytego z wody w gorącej kąpieli parafino-

la R. L e f è V e, Une croix sculptée de l’église de 
Jerusalem a Bruges,  „Bulletin de l ’Institut R oyal du 
Patrim oine A rtistiqu e” I, B ruxelles 1958, s. 149— 150

14 L. L о s о s, Petr if ikace  dreva p ry sk yr icem i ume-  
ly j i  „Zpravy P am atkove P ece” 18, 1958, s. 12—21.

15 E. G o r t o n ,  Restoration of an eighteenth cen­
tu ry  w rit in g  table, „Studies in C onservation” 6, 1961, 
s. 32—36.

16 A. D w o r a k o w s k a ,  K o nserw acja  X V I w. 
k ryc y f ik su  z M aszewa,  „M ateriały Z achodnio-Pom or­
sk ie” II, 1956, s. 309—320.

17 J, G e b s e  r, Die Parafinmethode, ein vo rzü g li­
ches K on serv ieru ngsm it te l  für vor-  und frügeschicht-  
liche Holzfunde,  „Der Präparator”, Bonn 1955, s. 28— 
31.

wej 1T. Metodę tę zastosowaliśmy jednak z po­
wodzeniem dla kilku drobnych obiektów drew ­
nianych wydobytych z Jeziora Lednickiego. 
Obiekty m okre umieszczone zostały w alkoholu 
etylowym  na 24 godziny. Po 24 godzinach do 
alkoholu etylowego dodano 50°/o alkoholu amy- 
lowego i pozostawiono na dalsze 48 godzin. Po 
48 godzinach z mieszaniny alkoholu amylowego 
i etylowego przeniesiono obiekty do gliceryny, 
w której pozostawiono je na 96 godzin. Z glice­
ryny 'przeniesiono obiekty do ogrzanej do temp. 
60°C parafiny, w której ogrzewano je przez 43 
godzin. W ażniejszą częścią zabiegu niż ogrzew a­
nie w parafinie było tu  niew ątpliw ie zastąpienie 
drobin wody interm icellarnej drobinam i wyż­
szych alkoholi na drodze d y fu z ji18.

Suszenie obiektów archeologicznych w  s to ­
p ionym  ałunie.  Drewniane obiekty archeologicz­
ne „wydobyte z w ody“ zawdzięczają fak t za­
chowania pierwotnego kształtu (mimo daleko po­
suniętego stopnia hydrolitycznego rozkładu 
drewna) wodzie zawartej w s truk tu rze  drew na, 
charakteryzującej się w komórkach drew na 
określonym  ciśnieniem osmotycznym. Nie kon­
trolowane wyschnięcie tego typu obiektu prowa­
dzi do jego rozpadu 1!1. Zagadnienie konserw acji 
mokrego drewna wykopaliskowego jest jednym  
z najtrudniejszych zagadnień konserw ator­
skich 2!\  Dowodem tego może być np. fakt, że 
konserw acja okrętu Wikingów z Oseberg w y­
dobytego w  1904 r., nie została jeszcze do n ie­
daw na zakończona21.

W Polsce podjęto badania nad elektrokine- 
tycznym i metodami konserwacji drew na w yko­
paliskowego 22. Powodzenie jakie elektrokine- 
tyczne metody petryfikacji g runtu  zdobyły 
w  konserwacji architektonicznych relik tów  wy-

18 E. В e h r, D. R. B r i g g s ,  F. H. К  a u f e r t, 
Diffusion  of d isso lved  materia ls  through w ood ,  „Jour­
nal of physical chem istry” 57, 1953, s. 476—480.

10 E. V o g t ,  C onserva tion  de bois h u m ide  p r o v e ­
nant de fouilles,  „International Council of M useum  —  
Q uatrièm e conference générale de П С О М ”, P aris 1958, 
s. 175— 176.

20 A. К a n w  i s z e r, Zagadnienie kon serw ac j i  
drew n a  m okrego  (referat na konferencji w  spraw ie  
konserw acji drewna — W arszawa, listopad 1960).

21 A. M. R o s e n  q u i s t, The s tab il iz ing  of w ood  
fou n d  in the  V iking ship of O seberg , „Studies in  Con­
servation ” 4, 1959, s. 13, 21, 62—71.

22 T. Ż u r o w s k i ,  Doświadczenia  nad  e lek tro k in e -  
tyczn ą  konserw acją  drew na,  „Ochrona Z ab ytk ów ” VI, 
1953, s. 224—227,
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kopaliskowych, skłoniło do badań nad zastoso­
waniem m etody elektrokinetycznej do konser­
wacji drew na z wykopalisk 23. Dotychczas kon­
serw acja drew na z wykopalisk opierała się na 
metodach kontrolowanego, długotrwałego su­
szenia pod obciążeniem i przykryciem . Powolny 
ubytek wody zapewniający stale  równom ierne 
rozmieszczenie wilgoci w  całej m asie obiektu, 
zapobiegał powstawaniu lokalnych naprężeń 
i odkształcaniu czy pękaniu. Opóźnianiu schnię­
cia służyły w arstw y piasku i ziemi nakładane na 
obiekty, powłoki gipsowe oraz powłoki terpen- 
tynowo-olejowe, nakładane na m okre, drew nia­
ne wykopaliskowe obiekty 24.

Próby opóźnianego .procesu suszenia pod ob­
ciążeniem są w  trakcie przeprowadzania w  Mu­
zeum Narodowym w Poznaniu. Zadowalające 
wyniki p rób  jak  i konserwacji obiektów uzyska­
no metodą ałunową. Całkowicie mokre próby 
drewna, a  ostatnio obiekty w ydobyte w czasie 
podwodnych badań archeologicznych na Jezio­
rze Lednickim umieszczono w gorącym  (ok. 90 °C) 
ałunie glinowo-potasowym dwunastowodnym, 
z dodatkiem  5°/o gliceryny, na czas 48—96 go­
dzin. Po w yjęciu obiekty wykazywały znaczne 
pojaśnienie barwy, nieznaczne odkształcenia 
i były 'pozornie suche. M ieliśmy tu taj do czynie­
nia z dw ukierunkow ą dyfuzją, wody do ałunu 
i ałunu do s truk tu ry  drew na, aż do ustalenia się 
równowagi stężeń ałunu. Wilgoć pozostała 
w  drewnie, związana została jako woda krysta- 
lizacyjna ałunu glinowo-potasowego, który tw o­
rzy równocześnie w  drew nie sieć przestrzenną 
usztyw niającą struk tu rę  obiektu. Dla konserwa­
cji obiektów m okrych wykonano z emaliowane­
go żeliwa okrągły Zbiornik o średnicy podstawy 
i wysokości 70 cm, ogrzewany gazem świetlnym, 
zaopatrzony w term om etr. Drewno suche w pro­
wadzone do kąpieli ze stopionego ałunu, pęka 
wzdłuż układu słojów. Drewno m okre po­
wierzchniowo podsuszone, z niewidocznymi pęk­
nięciami, pogłębia pęknięcia, - rozw arstw ia się, 
zwija i tworzy na powierzchni całą sieć pęknięć

23 H. W i e l i c k a ,  Prace nad k on serw acją  drew na  
pochodzącego z w yk o p a l i sk  № Biskupin ie  i Gdańsku,  
„W iadom ości A rcheologiczne” 25, 1959/60, s. 288—296.

24 W.  G a r c z y ń s k i ,  T ranspor t i konserwacja  
w czesnośredn iow ieczne j łodzi z  C zarn ow ska  k. L ę ­
borka,  „M ateriały Z achodnio-P om orsk ie” 4, 1958, 
s. 393—397.

25 H. J. P l e n d e r l e i t h ,  The conserva tion  of the

i wywinięć. Spękania drew na powstałe w  wo­
dzie, nie będące wynikiem  skurczu w  trakcie 
wysychania, w  czasie kąpieli w  ałunie n ie  u le ­
gają .powiększeniu czy pogłębieniu. Odrębny 
problem  stanowi konserw acja drewna w  połącze­
niu z żelazem, co w  zabytkach etnograficznych 
zdarza się często, w  zabytkach archeologicznych 
natom iast rzadziej. Na ogół bowiem przy skoro­
dowanym żelazie w  w yjątkow ych ty lko  w ypad­
kach spotkać można zachowane d rew n o 2S. P rzy­
czyną tego stanu rzeczy jest katalityczne dzia­
łanie tlenków  żelaza w  procesie hydrolizy sub­
stancji drewna, głównie celulozy. Obecność że­
laza przyspiesza rozkład d rew n a 26 ; odw rotnie — 
drewno przyspiesza korozję żelaza. Działanie 
korozyjne drew na na żelazo jest zależne od ga­
tunku drew na i oczywiście od w arunków  w  ja ­
kich się znajduje układ żelazo—d rew n o 27. N aj­
bardziej korodujące na żelazo działa drew no 
kasztanowe i dębowe, najsłabiej drewno topolo­
we i mahoniowe. Drewno będące w  połączeniu 
z m etalem  w  w ypadku konieczności konserw acji 
zabytku archeologicznego metodą ałunow ą musi 
bezwarunkowo przed konserw acją zostać oddzie­
lone od m etalu. Gorący ałun  działa siln ie koro­
dujące na żelazo. W obiektach archeologicznych 
m am y często do czynienia z żelazem w  znacznej 
mierze, a nawet całkowicie „zmineralizowa- 
nym “. Takie żelazo w  gorącej kąpieli ałuno­
wej mogłoby się całkowicie rozpuścić. Żelazo 
w  obiektach etnograficznych jest zwykle ta k  jak 
i sam e obiekty znacznie lepiej zachowane. Na 
ogół z powodzeniem znosi kąpiel w  gorącej m ie­
szaninie wosku, parafiny i kalafonii, razem  
z drew nem  z którym  jest połączone. T lenki że­
laza znajdujące się na powierzchni żelaznej czę­
ści obiektu, w  gorącej kąpieli złożonej z miesza­
niny wosku, parafiny i żywicy ulegają częścio­
wej redukcji, a więc uszlachetnieniu. Zastygła 
na powierzchni w arstew ka parafiny stanow i dla 
żelaza powłokę ochronną n ie  obniżającą walorów 
estetycznych żelaza. Powłoka ta  u trudn ia  kon­
densację pary  wodnej na żelazie w  czasie och ło­

s io  o r d  and scabard,  „The Stannw ick  fortifications, 
North Riding of Y orkshire”: 62, s. 29.

26 E. F a b e r ,  Chemical deterioration of w o od  in  
the presence of iron, „Industrial and E ngineering Che­
m istry” 46, 1954, s. 1968— 1972.

27 V. E. R a n с e ,  H.  G.  C o l e ,  Corrosion of m eta ls  
by  vapours from  organic materials,  „Her M ajesty’s 
Stationery O ffice”, London 1958, s. 25.
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dzenia. Tak więc można przyjąć, że najczęściej 
obiekty etnograficzne, w  których w ystępuje 
drewno łączone z żelazem można impregnować 
w całości w  gorącej kąpieli z m ieszaniny wosku, 
parafiny i kalafonii. Nie znaczy to, że należy 
przyjąć za zasadę bezwzględnie obowiązującą 
rozdzielanie drew na od m etalu w  w ypadku kon­
serw acji zabytków archeologicznych m etodą ału­
nową, a pozostawiania połączonego drew na i m e­
talu w  w ypadku konserw acji zabytków etnogra­
ficznych m etodą im ersji w m ieszaninie roztopio­
nego wosku, parafiny i żywicy. Każdy zabytek 
w  konserwacji w inien być traktow any indyw i­
dualnie, jako odrębny problem, reprezentujący 
zespół w arunków , narzuconych przez obiekt jako 
całość28.

W m etodyce konserw atorskiej obserwujem y 
istnienie dwu prądów. 'Pierwszy zmierza do sto­
sowania w  konserw acji zabytków najnowocześ­
niejszych zdobyczy techniki, stosowanych w 
technologii przemysłowej czy laboratoriach ba­
dawczych, przy zarzucaniu m etodyki tradycjo­
nalnej. Drugi unika stosowania, a  naw et znajo­
mości nowoczesnej problem atyki technicznej.

Pierwszeństwo przyznaje się tu taj wykonawczej 
zręczności nabytej w  trakcie długoletniej prak­
tyki konserw atorskiej. Pogląd ten, aczkolwiek 
„trąci m yszką“ , jest wyrazem  troski o  względy 
dla estetycznego w yrazu obiektu. Sprawa zresztą 
nie jest jednoznaczna. Stosowanie najtradycjo- 
nalniejszych naw et metod konserw atorskich 
wcale nie oznacza poprawności este tyczne j29.

Opanowanie 'poprawnie opracowanej metody 
konserw acji n ie  jest z reguły możliwe w  krótkim  
czasie, wym aga w ielu prób i doświadczeń, czasu 
dla dopracowywania szczegółów, udoskonaleń 
i sprawdzeń. Podjęte w  pracowniach Muzeum 
Narodowego w  Poznaniu prace nad m etodyką 
konserwacji zabytków etnograficznych i  archeo­
logicznych z drewna, osiągnęły obecnie pewien 
stopień zaawansowania; uzyskiwane w yniki są 
zadowalające. Niemniej kontynuow ane są prace 
nad dalszą m odyfikacją stosowanych metod, 
a w  laboratorium  trw ają  próby nad stosowaniem 
tworzyw hydrofilnych do konserw acji drewna.

m gr Janusz Lehm ann
M uzeum  N arodow e '
Poznań, Al. M arcinkow skiego 9 '

28 H. G r z e s i к o w  a, Znaczenie badań w s tęp n ych  
w  k o n serw ac j i  ob iek tów  drew n ian ych  (referat na kon­
ferencji w  spraw ie konserw acji drew na — W arszawa
listopad 1960).

29 A. R o m a n o w i e  z, P ew n e zagadnienia tech-  
n iczn o-es te tyczn e  w  kon serw acji  o b iek tów  d re w n ia ­
nych  (referat na konferencji w  spraw ie konserw acji 
drew na — W arszawa, listopad 1960).
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Ryc. 1. S łup  ze wsi S rok i koło K rotoszyna, rzeźba ludow a  1852 r., 
w  zb iorach M uzeum  N arodow ego w  P o zn an iu  — obiek t p rzed  i m ­
p regnac ją  im ersy jną .  (fot. M uzeu m  N arodow e w  Poznaniu)

Ryc. 2. Z aby tk i  e tnograficzne  z nie po lich rom ow anego  d rew n a  w zb io­
ra c h  M uzeu m  N arodow ego w  P o zn an iu  — obiek ty  po im preg nac j i  
im ersy jne j (fot. M uzeum  N arod ow e  w  Poznaniu)

Ryc. 3. Z ab y tk i  e tnograficzne  z nie po l ich rom ow anego  d re w n a  w  zb io ­
rach  M uzeum  N arodow ego  w  P o znan iu  — obiekty  przed  im p re g n a ­
cją  im ersy jną .  (fot. M u zeum  N arodow e w  Poznan iu )

Ryc. 4, Z ab y tk i  e tnograficzne  z nie p o lich rom ow anego  d re w n a  w  zb io­
rach  M uzeum  N arodow ego w  P o zn an iu  — obiek ty  p rzed  im p reg n ac ją  
im ersy jną . (fot. M u zeum  N aro d o w e  w  Poznan iu )



Ryc. 5. Zabytki etnograficzne z nie polichrom ow anego  
drewna w  zbiorach M uzeum N arodowego w  Poznaniu — 
obiekty po im pregnacji im ersyjnej.

(fot. M uzeum Narodowe w  Poznaniu)

Ryc. 7. Chrystus Frasobliw y, rzeźba ludow a w  drew nie nie 
polichrom ow anym  — obiekt po im pregnacji im ersyjnej.

(fot. M uzeum Narodowe w  Poznaniu)

Ryc, 6. C hrystus Frasobliw y, rzeźba ludow a w  drew nie  
nie polichrom ow anym  — ob'ekt po im pregnacji im ersyjnej.

(fot. M uzeum N arodow e w  Poznaniu)

Ryc. 8. Fragm ent obiektu drew nianego w ydobytego z w ody — 
w idoczne spękania w yn ik łe  z nie kontrolow anego w ysch n ię­
cia pow ierzchni obiektu.

(fot. M uzeum N arodow e w Poznaniu)



Ryc. 9. Zabytki archeologiczne z 
drewna w ydobyte z dna Jeziora  
Lednickiego — obiekty przed kon­
serw acją.
(fot. M uzeum  N arodowe w  Poznaniu)

Ryc. 10. Z abytki archeologiczne  
z drew na w ydobyte z dna Jeziora  
Lednickiego — obiekty przed kon ­
serw acją.
(fot. M uzeum N arodowe w  Poznaniu)

Ryc. 11. Z abytki archeologiczne z 
drew na w ydobyte z dna Jeziora L ed­
nickiego — obiekty po w ysuszeniu  
w  ałunie glinow o-potasow ym .
(fot. M uzeum  N arodow e w  Poznaniu)



Ryc. 13. Zabytki archeologiczne z drew na w ydobyte z dna Jeziora L ednickiego — obiekty po w ysuszeniu  
w  ałunie glinow o-potasow ym . (fot. M uzeum  Narodowe w  Poznaniu)

Rye. 12. Zabytki archeologiczne z drew na w ydobyte z dna Jeziora L ednickiego — obiekty po w ysuszeniu  
w  ałunie glinow o-potasow ym . (fot. M uzeum N arodowe w  Poznaniu)


